
 

 

Wywiad nr.10 

Danuta Ogróda, lat 50. Parysów. 

 

FUNKCJA KULTOWA. 

par 

Jakie obrazy znajdują się u pani w domu? 

"Pan Jezus w Ogrójcu, Pan Jezus Miłosierny, Matka Boska Karmiąca, 

Ostatnia Wieczerza." 

 

Gdzie wiszą te obrazy? 

"Każdy w oddzielnym pokoju. Wiszą nad łóżkiem." 

 

A dlaczego akurat nad łóżkiem? 

"Dlatego, że tam poświęcamy czas na modlitwę, przeważnie przed snem. 

Rano to każdy się śpieszy." 

 

Czy te obrazy powiesiła pani z jakiejś okazji? Kupiła je pani czy może dostała 

w prezencie? 

"Pana Jezusa w Ogrójcu dostałam w prezencie od mojej bardzo serdecznej 

koleżanki...Jeden kupiłam, gdy wprowadzaliśmy się do nowego mieszkania, 

bo uważałam, że jest bardzo potrzebny. Następny, Matkę Boską Karmiącą, 

kupiłam dla dzieci i wisi tam, gdzie śpią."  

 

Czy obrazy są w jakiś sposób wykorzystywane? 

"Jubileusz czczenia Matki Boskiej Częstochowskiej, czy Matki Boskiej 

Kodeńskiej, czy jubileusz w parafii obchodzony. Wystawiam je wtedy w oknie 

i bardzo delikatnie przystrajam kwiatami." 

 

Czy w pani rodzinnym domu było więcej obrazów? 

"Na pewno było ich więcej niż teraz mam. Ja mam w jednym pokoju jeden 

obraz no i krzyżyki. W moim rodzinnym domu było znacznie więcej." 

Dlaczego było ich więcej? 

"Raczej taka moda. W zasadzie domy były dwu izbowe. Ja teraz mam pięć 

pomieszczeń, więc ciężko by było zachować tę tradycję. Kiedyś obrazy 

kupowali na pamiątkę, na wyjazdach. Teraz ludzie mniej to robią. Kupuje się 

inne pamiątki, niekoniecznie na ścianę." 

 

"...My modliliśmy się przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej." 



 

 

 

Który obraz lubi pani najbardziej? 

"W zasadzie to lubię Pana Jezusa w Ogrójcu. Tam się często modlę przy tym 

obrazie. On mnie uspokaja. Swoje kłopoty powierzam wizerunkowi i często 

tam się modlę." 

 

Który z obrazów podoba się pani najbardziej, jest pani najbliższy? 

"Wydaje mi się, że Pan Jezus w Ogrójcu jest dla mnie taki. Tam spędzam 

najwięcej czasu i on jest bliski mojemu sercu." 

 

Jakie obrazki pani posiada? 

"Mam dużo. Matkę Boską Licheńską, Matkę Boską Częstochowską, 

Kodeńską." 

 

A obrazki innych świętych, patronów? 

"Mam św. Stanisława Kostkę. Modlę się do niego czasem o wsparcie moich 

dzieci. Mam obrazek św. Franciszka, moja mama kiedyś się do niego modliła. 

Należała do takiego stowarzyszenia religijnego św. Franciszka." 

 

Z jakich jeszcze okazji dostawała pani obrazki?  

"Jak ksiądz chodzi po kolędzie. Jak dzieci wyjeżdżają to przywożą obrazki." 

 

Dlaczego ma pani taki sentyment do obrazków Matki Boskiej 

Częstochowskiej? 

"W zasadzie to dużo czasu w domu rodzinnym spędzaliśmy na modlitwie. 

Wszystkie prośby do Matki Boskiej Częstochowskiej mi się spełniają. I 

właściwie w dar wdzięczności..." 

 

Nie kupuje pani obrazków? 

"Bezokazyjnie raczej nie." 

 

Gdy była pani małą dziewczynką, to skąd miała pani obrazki święte? Czy tylko 

od księdza? 

"Jak byłam młodą mężatką, to założyłam album dla swoich dzieci z tymi 

obrazkami. Jest w nim około stu obrazków na różną okoliczność. Napisaliśmy: 

W darze dla swoich dzieci- rodzice. Czasami do niego zaglądają." 

 

Jaka jest tematyka tych obrazków? 



 

 

"Różna. Większa część nie powtarza się. Różne postaci świętych, ale głównie 

Pana Jezusa i Matki Boskiej." 

 

Czy kapliczki są w jakiś sposób wykorzystywane? 

"Poświęcenie pól około maja, czerwca. Są wtedy cztery ołtarze we wsi. Nasza 

kapliczka jest jednym z ołtarzy." 

 

Czym jest dla pani obraz? 

"Jest to dla mnie świętość. Nie jest to tylko przedmiot." 

 

FUNKCJA MAGICZNA. 

 

Czy sprezentowała pani komuś obraz o tematyce religijnej? 

"Tak, córce. W dzień jej ślubu."  

Jaki to był obraz? 

"Matki Boskiej Karmiącej, który powiesiła nad łóżkiem swojego dziecka." 

Dlaczego właśnie tam? Dla bezpieczeństwa? 

"W zasadzie tak, taką przytulność odczuwa się w pokoju." 

 

Gdzie pani trzyma te obrazki? 

"No, każde dziecko umiejscawia je sobie, gdzie chce. Dwoje dzieci w 

zeszytach, córka starsza w dowodzie osobistym i jeszcze jedna w obrazku na 

ścianie." 

 

Pani nosi ze sobą święty obrazek? 

"Trzy. Matkę Boską z Otwartym Sercem, Matkę Boską Częstochowską, na 

okoliczność złożenia ofiary wiekuistej mszy za rodziców. Mam jeszcze 

obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej z okazji dwudziestopięciolecia mojego 

ślubu. W pracy też mamy obrazeczki. Jak ksiądz chodzi po kolędzie, to 

zawsze nam zostawia. Zawsze nam przypominają o czymś. Kiedyś ksiądz 

nam opowiadał, że do jakiejś pani przyszli złodzieje. No i ona modliła się na 

głos do obrazka, złodziej odszedł bez łupu. Dał sobie spokój." 

 

Czy wykorzystuje pani te obrazki w jakiś sposób? 

"Wydaje mi się, że jak są to jestem pewniejsza." 

 

Czy ma pani ulubionego świętego? 

"W zasadzie św. Józef." 



 

 

Dlaczego? 

"Bo jest patronem mężczyzn. Często modlę się w intencji męża do tego 

świętego. Św. Patryk, opiekun nad pojazdami, też czasem. Często do św. 

Stanisława Kostki w intencji dzieci. No i do Matki Boskiej Częstochowskiej." 

 

FUNKCJA SPOŁECZNA. 

 

Z jakiej okazji dostała pani obraz od koleżanki? 

"...Odwiedziła mnie w nowym domu po raz pierwszy. Ona miała taki obraz w 

domu. Ja jej często mówiłam, że mi się podoba i ona chciała mi zrobić 

pamiątkę, żebym też go miała." 

 

Czy ktoś miał wpływ na zakup obrazów? 

"Razem z dziećmi ustalaliśmy." 

 

Czy w pobliżu pani domu znajdują się kapliczki? 

"Tak, sąsiaduje ze mną kapliczka. Światło do niej jest pociągnięte. W maju, w 

czerwcu, na okoliczność odpustu i tam jest obraz Matki Boskiej 

Częstochowskiej. Ten obraz ma sto dwadzieścia lat, był bardzo zniszczony i 

na własny koszt żeśmy odnowili ten obraz. Nie osobiście, tylko zakonnica to 

robiła...Mąż poprawił dach, trochę podremontowaliśmy." 

 

Kto zajmuje się kapliczką i jej wystrojem? 

"No kto chce, bo to ogólna sprawa. Staram się w każdą sobotę ja te kwiaty 

zmieniać. Może dlatego, że teraz mam więcej czasu. Jeśli mogę, jestem, to 

nie zapominam." 

 

Czy przy kapliczce zbierają się ludzie na modlitwy? 

"W maju są takie śpiewy majowe." 

Młodzież też przychodzi? 

"Tak." 

 

Czy młodzi również zajmują się kapliczkami, chętnie się przy nich modlą? 

"No nie bardzo chętnie, żeby tak sami z siebie. Jak powiedzieć, to owszem, 

zrób to i robią. Tak trochę ozięble...Mnie się wydaje, że to kwestia rodziców. 

Jeżeli mama przypominałaby w młodym wieku, to to dziecko miałoby jakieś 

przyzwyczajenie..." 

 



 

 

Czy jest jakaś legenda związana z tą kapliczką? 

"Moi rodzice opowiadali, że w czasie wojny przechowywało się tam wielu 

uchodźców, Żydówka tam się przechowała. Także dużo ludzi korzystało z tej 

kapliczki. No i jest nam taka bliska." 

 

OBRAZ A KATOLICYZM. 

 

Czy wyobraża pani sobie katolicyzm bez wizerunków świętych? 

"Nie absolutnie nie." 

Dlaczego? 

"Tak jak na przykład zdjęcie przypomina bliską nam osobę, tak samo obraz 

przypomina mi Pana Jezusa modlącego się. Uważam, że jest to potrzebne 

dla człowieka." 

 

Czy mogłaby się pani modlić bez obrazu, pomijając drogę z domu do pracy? 

"Nie, czegoś by brakowało. Nasza wiara nie byłby możliwa bez tego." 


